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Rok XXVII 


Ceny ogłoszeń: 


w tekście (przed kron.) Mk, 
Nekrologi z 
zwyczajne " 
drobne za jeden wyraz „ 8 
Wszystkie ogłoszenia obliczaj 
© się nonparelem (drobn. Diora 
Ogłoszenia w Nee niedziel. o 25% droż, 
Fantazyjne i firm zagran. o 50% ,, 
Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu Admie 
nistracji o 19 drożej. 

Każda nowa podwyżka taryfy obowią* 
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za 
wiadomienia. 
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Tei. Redakcji 173-70, Admin. 120-13 


Nomer pojedyńczy w. Warszawie AO m. — m prawięcji 4O mk. 


Rachunki płatne w środy. 


Kasa czynna od ii do 2. 


Listy ż Paryża. 


(Korespondencja własna). 


k Paryż, 12 sierpnia 
„ (E. E.). 12 sierpnia, godzina 1-sza po- 
Południu. Rada Najwyższa odbyła dzisiaj 
nieoczekiwanie posiedzenie o godzinie 
lej południem. 


tię zdobyć zgodę delegacji włoskiej i ja- 
pońskiej, rozstrzygnięcie zagadnienia gór- 
noślaskiego przekazane zostało do decyzji 
Rady Ligi Narodów według ustępu drugie- 
de art. 11 traktatu wersalskiego. Lloyd 
ieorge w południe wyjechał do Londynu. 
Minister Curzon i delegacja angielska po- 
zostali w Paryżu. Rada Najwyższa prowa- 
dzić będzie obrady w dalszym ciągu. 

„(Ustęp przytoczony Traktatu głosi, że każdy 
onek Ligi Narodów ma prawo zwrócih uwage 
tzramadzenia lub Rady Ligi Narodów na wszelką 
Okoliczność, mogącą saszkodziń stosunkom między- 
Karodowym é grożącą w ten sposób zalsłóceniem 


których pokój zależy). 


Pokoju lub porozumienia pomiędzy naródanij, ad. 


Depesza powyższa nio nie mówi o stano- 


wrsku przedstawicieli Francji wóbóc propozy- 
ei Lloyd George'a: Poniewłż jednak Rada 
Najwyższa uchwały swe pobiera  jeduomyśl- 


Lie, wnioskować należy, że Francja także wy- 


razila swą zgodę na ię propozycję., zc 
Przed dwoma dniami, pisząc o pogłoskach 
kompromisowego załatwienia sprawy podzia« 


łu Śląska, podkreśliliśmy niebezpieczeństwo, 
mogace powstać wskutek zręcznej i przebiegłej 
dry Lloyd George'a i jego tow. Nie trzeba 
Łapominać, że Lloyd George nietylko na kom 
lerencji pokojowej, ale też na wszysikich do: 


szej przeprowadzał swą. wolę. Jeżeli na koñ: 
łerencji w Londynie i poprzednio Ww Paryżu 


Sżedł na rękę Briandowi, to czynił to e świa: | 


domością, że interesy angielskie nic na. tem 
ię: ucierpią. -amę | 


lecz gwoli utrzymania sojuszu z Francją. 


Ustępstwo, poczynione przezeń w spra... 
zasady nie. 


Wie śląskiej przez wyrzeczenie się 
Podzielńości t. zw. trójkąta przemysłowego 
można było wytłómaczyć jedynie, jaka chęć 
uratowania sojuszu z Francją. 

Atoli dalsze zachowanie się Lloyd Geor 
Bea pokazało, że pragnął on istotnie w toku 


targów o` granicę śląską narzucić swe stano: 


Wisko, abo w ostateczności doprowadzić o 
brady do absurdu, by przeciąć je tak, jak to 
uczynią. „Kompromis okazał. się fikcją. Albo- 
wiem „mimo. że ustępliwość /Briand'a docho- 
Čita tej granicy, poza którą leżała już rezy- 
$hacją z własnego żądania, Lloyd George w 
aeżem nie odstępował od swego dawnego żą- 
dania, Przeciwnie, jeżeli najróżnorodniejsze 
doniesienia o projektach podziału zawierają 
odrobinę. prawdy, 
zalecają projekty, które dawały Polsce jeszcze 
miej aniżeli 
te pokłady węglówe w powiecie rybnickim, 
które ziatyby odejść do Niemiec, Polska o- 

i laby skrawki północnowschodnię z li- 
Nią kolejowa, łączącą Poznań z Krakowem 
(i to.nię na całej przestrzeniy. Polacy mogli- 
by Zew jeździć tą koleją i z wagonów oglą- 


j . przed Na propozycie 
Lloyd George'a, któremu uprzednio udało. 


jswej większości podziela stanowisko Lioyd 


skie staje się coraz więcej naprężeniem sbo- 


'| orge. Jego dziełem jest plebiscyt śląski, jego 


| Wilno, aby domyśleć się, czego możemy si 
Obecnie poraz pierwszy . nating? się na- e ZY b; 
konieczność zejścia z własnej drogi nie dla“ 


miała już sposobność gruntownie z mą się | 
zadośćuczynienia interesom własnego kraju, 


„względem gospodarczym i finansowym. 


to komisja rzeczoznawców 


Pszczynę i Rybnik. Za nietknię- | 


dać, jak w dali robotnik polski nadał haruje 
pod jarzmem niemieckim dla kapitału nie- 2 z £ | 
miecko-angielskiego. r sag poci irin P; 

Obrady przybrały istotnie formy grotes- 
kowe. Sprawa kolei wysunęła się wogóle ma 
plam pierwszy, jakgdyby tu szło o spór komu 
nikacyjny i o podział przedsiębiorstwa trans- 
pertowego. Teren sporny podzielono nakwa- 
draciki, niby tort, i zastanawiano się, ile ka- 
wałków ma spożyć każda ze stron. A w koń. 
cu okazało się, że Anglija jednakże obstaje 
przy niepodzielności „irójkąta”, 

- Nie znamy jeszcze wszystkich motywów i 
sprężyn działania delegacji ang. Nie trzeba je- 
dnak sądzić, że tu tylko Lloyd George osobi. 
ście był zaangażowany. Anglja w olbrzymiej 


wić mają o losie Śląska. Polska podobno na- 
tęży do sprzymierzeńców FEnieaty. > „Podo 
bne*,. bo gdyby przymierze to odpowiadało 
w istocie treści tyłoitrotnych urzędowych œ 
nuncjacji Ententy, Polska powinna była: mieć 
w tych obradach przynajmniej głos doradczy. 
Urzędowi: przedstawiciele Polski, jak i dele- 
gaci Śląska, mogą się tylko starać o łaskawe 
posłuchania u'dygnitarzyy mających stanowić 
o losie Śląska Nawet Belgia była pod tym 
względem  szczęśliwszą, Frazęs, że Belgia 
od początku sianęla po stronie Francji — i 
stąd ten jej przywilej osobistego. występowa: 
nia w obronie swojej sprawy — mię wytrzy- 
muje krytyki. Z. chwilą, gdy Polska weszła 
w orbitę państw: sprzymierzonych, to wszelkie 
dawne oskarżenia powinny były upaść. Rząd 
francuski, rozumiejący znaczenie Polski dla 
Francji — szkoda, że o powyższem jednak 
zapomniał, Zachodzi wielkie pytanie, czy 
nasza potulną dypiomacja wysunęła to żądar 
nie? Sądząc z jej przysłowiowej lękliwości 
i niezdarności — należy o tem wątpić. Polska 
dyplomacja, tak jak į zwykli śmiertelnicy ska- 
zaną jest dźiś na to, by o przebiegu spraw 
dowiadywać się z łaskawie jej udzielonych 
informacji, lub z gazet 
a rn ze na obradach :wyglą- 
i tem dziwniej, wszyscy uważają, iż Gór 
ny Śląsk ma ważne zaaczenię dla 
świata. „Matin* najwyraźniej ze wszystkidh 
pism. burżuazyjnych, wypominając Lloyd Ge- 
orge'owi wrogi stosunek do Francji, groźnej 
konkurentki Anglii- w. Europie i Azji, uzżle- 
Żnia od rozstrzygnięcia sporu wzajemny sto- 
sunek francusko-anugielski. Anglia, rywalizu- 
jąc z Francia, a nie obawiając się Niemiec, 
wyraźnie, jak mówi „Matin“, popiera Niemcy 
przeciw Francji. Poważny, lecz nie poważany 
„Temps“ — pływa, szukając matchniemia i 
pomimo wymówek, czynionych Anglji, dla za- 
chowania z nią stosunków przyjaznych gotów 


George'a w sprawie śląskiej i smuiny ten 
lakt- sprawia, że naprężenie angielsko-francu- 


Ale zaprzeczyć się nie da, że lwią część 
winy za obecny stan rzeczy ponosi Lloyd Ge- 


dzielem dopuszczenie „emigrantów“ niemiec. 
kich do głosowania, jego to sławetna mowa z 
13g0 maja była wodą na młyn uroszczeń nie. 
mieckich i wzmacniała butę niemiecką. 

I oto obecnie, gdy własną ręką nagroma- 
dził tyle trudności, z których wyjścia znaleźć 
nie możę, Lloyd George odjechał sobie do 
Londynu, przekazując cały ciężar Radzie Ligi 


Ach, ta Rada! Kto, jak kto, ale Polska 


simków między obu narodami, 


zaznajomóć. Dość wymienić słowa Gdańsk i 


spodziewać od niej w sprawie śląskiej, ` > 
Cóż oznacza to postanowienie Rady Naj- 
wyższej? Oznacza ono komprómitację zupeł- 
ną Rady, oznacza, że Rada nie jest w stanie 
rozwiązać zagadnień, do których została po- 
wołana i które niejako sama wywołała. — 
Oznacza ono dalej, że sprawa śląska bę. 
dzie nadal w zawieszeniu, że lud śląski nadal 
będzie cierpiał, „zwątpiwszy zupełnie o spra- 
wiedliwem rozstrzygnięciu, że Śląsk nadal bę- 
dzie ogniskiem niepokoju,  bezładu, anarchii. 
Oznacza ono, zwłaszcza dla Polski, fatal- 
ne przewlekanie stanu niepewności, ogromnie 
szkodliwej dła rozwoju kraju naszego pod 


jest na pewne koszlem Śląska poświęcenia. 

Jeżeli taka jest orjentaaja rządowa to tym- 

je of Górnego Śląska zazdrości nie jest 
zien. 


A siap ylnem dla -nas 
y minister Lefębre, krytykując projekt 
oddania Górnego Śląska pod: zarząd komisji 
międzysojuszniczej, pisze, że. to jest po myśli 
kapitalizmu francusko - niemiecko - angiejskep 
włoskiego. Taki faktorski dziennikarz Phili- 


angielskiego „Observer“, który ku radości ko- 
munisty Paul Louis z „Humanité“ (a dawnego 
współpracownika „Petit Panisien*)  zupeł- 
nie kwituje Polskę z Górnego Śląska. 
Renegat Hervć — ach, jakiż to był ulu- 
pieni iekó : : 


1 cóż przyszłość przyniesie? Oddanie 
Sprawy w ręce Ligi jest tylko środkiem do 
dalszego przewiękamia tej sprawy, a nie jej 
„ae Zresztą, na zasadzie traktatu 
pokojowego, decyzja ostateczna należy do 
Rady Najwyższej, | 


: Położenie, doprawdy, beż wyjścia. A do- 


prowadziła do tego krótkowzroczna polityka 
Ententy, pełna chwiejności, sprzeczności i 


kilometrów na 
wprost bezmyślności, konsekwentnie d 


Górnym Śląsku, żeby nie wiem jaka była ich 
wartość, nie będą się zabawiali w naruszanie 
fundamentów sojuszu angielsko -. francuskie- 
go“. Stary renegat zapomina. że może naštą- 
pić prędzej czy później „zabawa“ na Gómym 


wiama od czasu zebrania się na konferencję 
pokojową. 
„J. M. B. 


Sprawa Górnego Śląska na Radzie Najwyższej. 
mierzeniee. — Przyszłość Górnego Śląska w 
pokoju. — Korespondencja z Warszawy 


_ Targi się już rozpoczęły: Anglicy, Fian. 
cuzi Włosi, Japończycy, a niezawodnie w 0-. 
ostatniej instaucji i Amerykanie —- postano- 


pokoju ` 


| — Polska, jake prawdziwy sprey- 
świetle prasy francuskiej i angielskiej. 


o XYllf-ym Kongresie P. P. 8. 


Śląsk, jeżeli rząd francuski pójdzie za gło. 
sem handlarzy i ich faktorów. 

Niemalo zajmuje się prasa możliwością, -. 
czy też niemożliwością podziału zagłębia ślą” , 
skiego. Pan Eugenjusz Lautier zaznacza Ww, 
„Lihomme libre‘, że nie można oddzielić Ry“ . 
bnika i Pszczyny od całego zagiębia, a zresz* 
tą ludność polska gwaltownie protestuje prze* . 
ciw: sfałszowanym iub pogwaloonym zezuita* 
tom: plebiscytu. Zagiębie przemysłowe jesł 
bardziej. zaawansowane w rozwoju ekonomicz= 
mym, ale z Pszczyny i Rybnika f re 
krutują niezbędne siły robocze, Teddwa oh- 
szary, pozornie rolnicze, Ściśle wsjpółprawują, 
by podnieść wartość całego zagłóbia,. mają 

|więe do niege-prawo, będąc jego rezerwoa-. 
rem. Wszystko się zatem składa, by oddać 
Polsce całe południe Śląska, wraz z zagłę- 
biem przemystowem. Przemawia za tem więk- 
szość pilledbiscytowa. sytuacja geograficzna, © 
lidamność ekonomiczna i spoleczna, oram 
względy. strategkzne, „„Trukino mrozumied”, 
mówi pan Lautier, „zawziętość p. Lioyd Geor- 
ge'a. który jednak dzięki swym ciągłym żą- 
daniom na wszystkich konferencjach. zdołał 
wsiągnąć to, że kwestja, która już raz była u-. 
regulowaną za wspólną zgodą, stała się jabł- 
| kiem niezgody dia Ententy francusko-angiel- 
skiej”. 

Pan Lautier niezawodnie przypomina 80- 
bie ten moment, kiedy na obradach Czterech, 
Clemenceau wbrew Wilsonowi, zgodził się na 
poświęcenie Niemcom — Śląska. 

Niemcy wszelkiemi siłami starają się 
przeforsować korzystną dla siebie dęcyzję i 
mają już gotową bnoszurę w języku angiel- 
skim p. t „The thicd Rising in Uppersiie- 
sia Maylume 1921“ (Trzecie powstanie tna 
Gómym Śląsku w maju i czeywou 1921) w. 
której starają się wykazać, że powstanie by. 
ło przygotowane przez Polaków i; Framcuzów, 
Reklamę temu pamfletowi robi już „Daily 
Ohróniale", Dotychczas nie ukazał się. on je- 
szcze, gdyż ambasador niemiecki w Londynie, 
p Sihamer, uważa. że powinien być uzu- 
pełniony. Pan René Lefebre zapytuje się dziś 
w „Journal'u*: „Jeżeli Niemcy za pomocą stat- 
szowanych dokumeniów i fotografji już teraz 
się tak zachowują na Gómym Śląsku, licząc 
na wipływy angielskie, cóż dopiero będzie 
później kiedy już niczego nie będą woczeki: 
wali”. |! 

Niemcy zdając sobie sprawę z wpływu, 
jakie wywarło powstanie górnośląskie na lu- 
dy zagranicą, odawna prowadzą odpowiednią 
propagandę, oskarżając p. Korfantego i gene 
rała Le Ronda. Angielska prasa pana Lloyd 

í George'a i komuniści, w rodzaju p. Paul Louis 
| chętnie ucha tej insynuacji nadstawiali. 

Grumbach w „Populaire“, obawia się żak, 
jak i „Daily Chronicle", że bez względu na to 
jaka decyzja zapadnie, szowinizm ze strony. 
polskiej i niemieckiej będzie pobudzony w 
sposób niebezpieczny dla pokoju i zgadza się 
z augielskim publicystą, że stan Europy będzie 
przypominał czasy z r. 1914. Tow. Grumbach 
powiada, że postulaty polityczne i ekonomicz- 
nę Europy z r. 1921, podobne są do tych z r. 
1914 i kwestje takie jak Górny Śląsk, stają 

My na to mamy jedyną odpowiedź: czy 
górniczy ; hutniczy Górny Śląsk jest polskim? 
Bądania tow. Caussy, pomimo jego wielu za- 
strzeżeń, powinny były przekonać tow. Grum- 
bacha i jego towarzyszy, że jest on polskim 1 
że plebiscyt (słowa tow. Caussy) „raczej ko- 
rzystnym był dla ludności polskiej* co zaś do 
powstania, to, według aiemieckich tów. Lede 
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rozmaitych zawodów è stanowiska 


ge- Chciano uczynić z posiadania obszarów. 


| ta charakteru gwałtownego i że w końcu am- 


'lafre'a" z Warszawy, o bandyckich napadach 
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boira ? braci Priedamien, było , ono zupełnią, a r 3 ; 4 a = „korespondencje. . stoja. peng ii „e amd M Każdy że paneme powóniew 
Ing. Zresztą i tów, Grumbach niej ma „Humar nie „Populaśpeowi". pisana IEEE i Pompei za $ kula słóneczną, co bidzi życie”nie tylko 

to samo mówił. dhani ; żywSzy | i iedzini 
Ke socjalistyczny i. syndykalistyczny | dy e r dade- | rzy: Wi alista nieimieoki Edwand Bem- 
etarjat, nie przepolitykowywał się, a nsywy policyjnej. „Ko ndent 4,4 Ai- |. I sta y iej ogi l wiadał przod laty, czem byly dls 


en mąż stanął po stronie ludu roboc 
sów garści niemieckich kapitalistów, s 
RE? 4 kapitalizmem międzynarodo- 


): mie było partji, onganizacji, 


bpulałre" | podat wizdotność o prte- z 
sbrań. Wszysiko„bylo rozpędzone, 


„Zjazdu P. P. S. W numerze z d. 4 b. m. | 
ró Piene streszcza Obrady Kongresu, po- | 
em Czerwony Krzyż przy, Lidze Na- | się artykułem tow. Hołówki w „Try- |: 
rodów, obawiając się nowej wielkiej wojny, | zwraca specjalnie uwagę, 26').cia. 
rzucił wezwanie płatoniczne do wszystkich Iu- nn się mie udeła; daje tło- | licy, 
dzi serca, wszystkich narodowości á religjł, |amaczenie tow. iHołówki, dlaczego*800 delega- 
F| tów głos iw Moskwie i że starowie 
yo P. P. 8. w czasie inwazji abolszewickiej | bny 
» PA) jedną z A m an katt Sj p% j wią 
. 8.y mówi % jgnat: a wybor 
i wodi dzię- |: (olał Briand, hi 


to niemieccy. szowiniści zawahaliby się b 
rozpoczęciem _ ongeschowskiej awantuty! b 


Tu się zbierano, tu radzono w kilkoro 
e -~a — dwanaście lat, aby nagle 


20, by „stosownie da swych sił i środków, 
nili stałą i ogólną propagandę przeciw 
strojowi wmojennemu, który grozi na za 
ruiną pokoju świata”. 

| Pożądanem byloby, aby Ligë Narodów 
była „Ligą Narodów“, a nie Ligą perk 
cych ze sobą rządów. Miałaby ona wiedy ai 
ta i liczonoby się z wezwen 

Ostatnia wiadomość pony WARAN, N 

dług „New-York-Herald'a", jest następującą: | 
1) oddanie Polsce znacznej części torytorjów 
na południu od Lublińca; ©) Niemoy wzamian 
otrzymują większą część Wielkich Strzelców 
i Toszka; $) Niemcy otrzymują połowę miasta 
Gliwice z jego ważną stacją kolejową oraz ze 


znacznemi konceśjami w. trójkącie przemyjsło- Í tewo 
O [CO Prześladowanie komunistów 
jest pewne, że Anglja poprze Francję mili. | Away nacyio A W Jug ost: awji. 


tarnie, bez względu na to, jaka zapadnie de- 
cyzja, aby, uszanować ' Najwyższą Radę. Ame 
ryke zaś poprze ich moralnie, 

í Jedna „Information“ jest w pogódnym f 
spokojnym nastroju, mówiąc o Górtym”Śląs= 
ku. Wczoraj na debatach Rady tem proble- 
mat polityczny okazał się zadziwiająco pro" 
stym, Zrozumiano, że się weszło na złą dro- 


W skład Jugosławji wchodzi. i. Mace- e, m.których uftywają się „prze 
irop y a 0) Bi saav Krewni 0d PA pras 
kraje, których nikt.mie pytał, czy chcą należeć de 4 pokolei być wydaleni * 
do nowego państwa, czy nie. Kraje te, Bą za». mea gee piman A tych domów, co do 
cofane pod względein ekonomicznym i kultu- rych jest przypuszczenie, że że przechowywaii 
ralnym, ludność mię jest skłonua do podda- $ tp A gdyby i te środki 
(wama się rzędum centralistycznym Belgradu, pes A PKC władze mają pra” 
zwłaszcza, te tradycje wojowniczegą + awan*:| wo wyrzucić z s'edrib__ wszystkieh mieszkań- 


(turniczego życia są jeszcze żywe. Ruch robot- j miejscowości 
miczy jest słaby. Serbowie mają tedy do ` czy- i Następne artykuły zabraniają strajka pra- 


zblizkai z daleka. 


PIASKI RUCHOME CZY WODY STOJĄCE? 
Ilekroć zjedzie się nas kilku «czy kilku- 
aksfii: z różnych. części kraj i rozgadany: się 
„1a dobre, zawsze rozmowa znajdzie się w. pla- 
Pac uz skarg na zatęchłe życie prowinejo- 
Inteligent, rmioony przez los na part 
aa Baon dzono! pa] 
wamzystwa and bibljoteki, po kilku latach sta- 
pig wiry jp? 
ko jednostki wykazują hart ducha i zamiast 
poddawać się usypiającej atmosterze talk 
zwanej ej prowineji, biorą ją „za rogi" 4 z ma- 
tenjabu, jakin rouporządzają budują, 00 eig | rob 
kla zbudować. 'Takich jednostek nie brako- | nią obcych: ndn i ludów,” rta kolwiek "rookie artykuły mogą być stoso” 


przemysłowych — kwestję zasług (a cóż ple- 
biscyt?). Anglicy i (Włos; uważali, że Niemcy 
lepiej to wykorzystają, a 'Franotiz? odipowia- 
dali, że, stosownie do woli ludów obszary te 
są „raczej polskie, nóż niemieckie". „Informas 
tion“ jest pewna, 26 dyskusje nie bedzie mia» 


chcącym iść pod koniendą Belgradu. I dlate- 
go to w Jugosiawji tak podatny grunt znalazł 
a dad at Nie ma on W tym, i nic wspól.. 


basador Harvey wszystkich pogodzi na konè 
łerencj: w Waszyngtonie. Jest także nadzieja, 
że delegacja włoska, tak dotąd wstrzemięźli» 


wa, znajdzie punkt wyjścia! Wszystko fo bę. | bohaterowie. iHerkulesi, Postaci mityczne, Przy wyborach: dov: parlamentu. jugosło- stronnictw antyrządowych. 
dzie bardzo piękne, byle nie naszym kosztem! | po-których na czas długich, - | wiańskiego przeszło 58 komunistów, do IW ostatniej chwiłi zaostrzono jeszcze w” 
o 2 Korfantego przy pracy", oto | cioleci pozostała tradycją. Potratiii założyć | Miejskiej w Belgradzie wybrano większość | stawę. przez artykuł, komunistom 


szkołę, kooperatywę, czytelnię. Potrafili ape- komunistyczną, którą jednak rozwiązano, po- | piastowania mandatów poselskich à iwszelkich 
dzić łyków miejscowych i wydobyć z nich | nieważ mie chciała. złożyć przysięgi. Burżuazja urzędów publicznych. Wobec tego posłów ko” 
troch grosza na“ instytucję, której pożytku ci od. dłuższego „czasu czekała tylko, sposobności, . | munistycznych usunięto już z parlamentu, a w 
nie rozumieli, a bez której po latach juž żyć by zadać ruchowi komunistycznemu. cios o- | niektórych miejscowościach nie zatwierdzono 
nie mogli. Ślady takiej roboty napotkać mo* | stąfiemmy. socjalistów na burmistrzów tylko dlatego, 46 
ina w różnych dziurach pnowinejonałnytch:- są Sposobmość taka nadarzyła się po zamą. | na nich głosowali też komumiści. 
to jak gdyby kamienie, pozostale po mitycz' | chu na księciaregenta. ° Zaczęły się systema- Zbyteczna dodawać, że cała ta ustawa jest 
nych wielkoludach greckich, Pelazgach. “Ale tyęzne prześladowania komunistów, « koroną | w rażącej sprzeczności z niedawno uchwaloną 
pó takich mitycznych Pelazgach przychódzą | tych prześladowań. jest ustawa, uchwalona w | konstytucję, która odmawia praw wyborczych 
zazwyczaj pokolenia liliputów; karleje życie | parlamencie i będąca czemś jedynem i wyiąt- tylko przestępcom  kryminałnym: a nie żna 
prowincjonalne, zasypia i wsysa w siebie | kowem wśród ustaw wyjątkowych. /katy śmierci za przestępstwa zółbiycmne. 
wszystkie energje, Które" do doń sgiywają 4 Dani, aaraa pn disc | „stawa ta jest też zamachóm stann, albo- 
miast wielkich. ny państwa“ i składa się z.26 artykułów. | wiem obecny parlament mie ma praw. zmie 
I to, co wiemy i oo STONE o życiu pro- „Pierwszy. artykuł . poeiriduie karę więzier. niąć uchwalonej już konstytucji, 
wincjonalnem wogóle, dotyczy w śzczegółno- | nia do 20 lat i karę śmierci „za agitację ustną Łatwo przewidzieć, że nieśłychana ta u- 
ści naszych prowincjonalnych organizacji par-. | i "piśmienną. skierowaną ko państwu, | stawa nie odniesie pożądanych skutków, na. 
tyjnych. Każdy działacz, partyjny. skarży, się | za” „wzbudzanie nienawiści go państwa”, za | tomiast - wprowadzi jeszcze większy zamęt w 
na nie: nie żyją, nie tworzą, nie rozwijają się. "BR owdweowagyc w „celu obalenia „porząd="| stosunki wewnętrzne, dając upust samowoli 
Spig: Śpią, tjalk życie, «które senne, ospale, | ku polityczne E 29: władz, hodując donosicielstwa i szpiegostwo 
koło nich płynie, wiążąc dzień za dniem; ni- | pagandę antymi] it p. Komuniści (ei albańscy, 
by szane kamyczki na nieskończonym sztu- At. pak podlega nietylko bezpośredni macedońscy tylko 
rze Nudy. Co «zas pewien pod wpływem pod- winowajcy, lecz także że ci, co udzielają na propa. | takim stanie rzeczy. Peienpi natomiast naj- 
niety z zewnątrz budzą się na chwilę do żyw kande swych lokali i domów, ofaz: ti “eo miei więcej nieliczna klasa roboinicza, nie mogąc 
szej energji.: Ktoś przyjedzie! Ktoś przyje- | donoszą władzom o takiej propagandzie... <" ah «swych sił do masowej walki o 
i ZA „Ustawa pozwała zrównać z ziemią się siędzi- 


encji, ` nadesłanej do” „Popu: 


ma żydów  zdemobilizowanych żołnierzy w 
Piotrkowie, z wyliczeniem gwałtów i źrabo- 
wanych sklepów. „Pam Korfańty — kończy 
korespondent — $ jego admiratorzy mogą być 
dummi, a powstańcy śląscy dobrze zasłużyli na 
. Piotrków ich nie zapomni”. Autor li- 

| żaluje, że przedstawiciele prasy polonofil- 
akiej w Paryżu nie zapytali się p. Korfantego, 
k. myśli o czynach rycerskich jego Śląza- 


Nie jesteśmy zwolennikami „polityki p. 
Korfantego, ale nie będziemy go o to oskar- 
żać, że garść bandytów, znajdujących się zre- 
sztą we wszystkich wojskach świata, urządzi. 
ła napaść. To nie ma już nic , wspólnego z po- 
wsiamiem Śląskiem i dziwić się należy „Popu- 
laire'owi“, że tak napisaną korespondeiicje 
przepuścił. Winą leży niewątpliwie w nastro- , 
jach partj, do której należy p. Korfanty — i 
dwugroszówki rozmaitego rodzaju, podżegają- 
ce: biedny, ciemny tłum, oraz ponosi rząd, 
który nie potral; ani wewnątrz krajn, ani na 
jego rubieżach poskromić swawoli PET 


-VEN US. 


| Wszystkie łóżka w pokojach były zajęte. A | za Spojrzawszy jeszcze raz. badawczo na towa 
właśnie tego dnia pod noc nadszedł jeszcze | w: : będzie mu doku- | rzyszy, przywanł oczami do obnażonego ciała 
Da szpitala polowego nx. 742, umieszężo: | jeden transpórt, złożony z pięciu lekko ije. dra | “> przeginać | sanitarjnszki. W pewnym momencię doznał 
i T dnego TDOCZO. się 
Gaba sługa: | per SATZ dyżurny zbadał watch pół „| optyczne” złudzenie. „Chr Pe 
irado szy opa o rańńemu, lej. ~ 
ich przybywało, ele po kilku dniach trans rozkazał sanitarjuszom umieścić ich z powo- M cajęczał ciężko ranny. Soneckt 
ty zwiększyły się znacznie. Z kuii a| du braku » miejsca w westibulu pałacowym. a „a po chwili „A 


Na dyżur nocny zaś wyznaczył sanitarjuszkę, CR zup nagą je a ) 
; Laas wydał stosowne polecenia ; rozkazał, ieruchó eh R ae „oczy w. silnie zarysowa- | go » rorgrzezkowanemi "Gezer "Sodecki zda- 
Sg] ; ja ; 


wani, a nawet aid Dowództwo szpi- KB. chorych. odd m do Skroni ; ha uśpione, dł” mpa w A sanitarjuszka 
tala, widząc, co się święci, słało telefonogram f sanitarjusze po 
za telefonogramem o pizepełnieniu. Niewiele "iaa 1 kamiennej posadzki weslibulu o- 
to jednak pomogło — ranni wciąż przybywali. kłodkami słomy, wnieśli ciężko rannego i u- 
Niewielka i spokojna dotychczas praca | łożyli go niedaleko okna. Inni sami weszli, 
4 Rf» się nagle i przybrała na aroen ij pod sie "mo s zaś zdiecznsia | 
e. Da roboty zaprzągnięto nietylko całą j y.W przy pomoę 
sługę siem, ale też dla braku Sił — on. | Sanitarjusza. Żołnierze, zmęczeni. apportot, 
ch i rekonwalescentów. Każdy ze | Zaczęli zaraz zdejmować z siebie mundury 
P akiwa teraz rękawy i pracował od | buty. i przygotowywać. -sobie posłanie. Po 
rana do nocy, ilś mu tylko sił starczyło. Jedni | chwili wszyscy lężeli już na słomie, wyraża. 
rannych z wozów do pałacu, drudzy | jąc od czasu do czasu swe zadowolenie z ta- 
rozbieratt ich z zawszonych mundurów i ką- kiego legowiska i dachu nad głową. - | 
pali, sanitarjuszki rozqzielaly Jekąrstwa, mie- Po chwili weszła sanitarjuszka. Posta- | 


rzyły gorączkę | rozdawały posiłęk wedlę œ | wiwszy ua oknie lekatstwa i, doglądnąwszy, 
znacżonej djety, inni zaów kard] Sa czy każdy z Żołnierzy się rk | zaczęła 88- 
do magazynu i pomagali w ma roższnurówywać buciki i układać się do | 
W czwartym dniu b |sńu Po krótkim namyśle jednak ba z ostupienia. a Az, ga dole p, 


zrobil „przegląd i sporą ian ziężą rej | westibult j udała się na spoczynek do y przy- 


o 
cych na wyleczeniu, albo i niewyletzonych o. | teglego pokoju. a uctenie ciężko rannego, przez którego 


przebiegały ` ostatnie drżenia przed- 


desłał do innych szpitali, lub wprost na frónt. Żależta cisza, przerywana ko SSpS ERS 

Konieczne to postępowanie dało możność u. jękiem ciężko rannego i w tami śpią- śnie ranną nogę, zawadził śą o towarzysza. T N tanią 
mięszczenia w pokojach pałacowych kilku- | cych. Pt agii wypłynął ż zą chmur księ. | Z bijącem sercem zaczął nasłuchiwać i pa- sie 

dzosiociu rannych. żye è oświełli: waętrze westibulu, trzeć, czy się uie obudzi, Dopiera po chwijł gi 


ięzi h albo emigracji. Ż po 
A więzienia: "na i ycie po . 
Eo i Iowa 


nienia z różřorakim elómentem opornym. Aie’ | cownikomi państwowym, udziału w aar L 
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Hr. 216 
na PEER 


WĄCŁAW WOLSKI. 
mT u 


L nowych sonetów, 
TAJEMNA BEWELACJA, 
"= p Stiumione, 
Wazysttoo, oo Niewyzmame, | 
Było, czy jest, ozy będzie w IWielcach 
Przeto też w ape Pieśni — mw Kirach = 
Nieodgadłość e mnie złotosyrenia, 
Na werysiko, m aie épiewam, Tajemnic 


an je stroty Wiewy ons, 
da e mE E A Sfinks 
Marzenia. 


„Wiem ci ja o łrie-perle niejednej, złociatej, 


„| Walka 0 ali polska w zaborze czeskim 


Hitni 


"o 


| nigodgadnionej... wypłakamej m duszy.. |t łaknajszybciej wymarodowis ludność polską. 
U prof aron ca - Szkola wydziałową we; Frysztacie te jest prze- 
kryje ja maona tylko dla naszego miasta ale t dla wai 
Niby Kwiat z Bajki — rosę, gdy mu ją “ odlklicznych, Szkołę tę trzeba wyposażyć w érod- 
z Gwiazd wprószy ki naukowe, bibljotecą szkolną dla dzieci, a co 
Daleka, rozmarzona Sułtamka-Królewna, å p 
I Smuikiem Tego Co'jest Niedościgłe, o | ników dla daieci ubogich. Paay ddeiejnzni oteaie 
Warszawa, dnia 10 sierpnia 1921 r. A aS. matrycy jka 


się wobec tego zmuszonym uciec się do ofiarności 
wama 


Reakcja hula! 


Od dłuższego czasu robotnicy rolni niemal 
w każdym powiecie są napastowami przez ob- 
szarmików na współkę z władzami administra“ 


cyjnemi. 
Bo oto w warunkach nader trudnych zo- 
stały ustalone przez powiatowe „ Komisje 
umowy dla robotników dniówko- 
wych. Umowy te różmią się między: sobą za- 
łeżnie od stanu gospodarczego poszczególnych 
powiatów, jak również warunków, w jakich te | 
umowy były zawierane. Ale bądź co bądź pra- 
= W AGA 
orzeczenia Komisji j 
Orzeczenia, te mają 00. prawa, bez 
względu na to, czy podobają się jednej, lub 
drugiej stronie. Jednakże praktyka naszych 
stosunków f jest zgoła niezależną 
od przepisów. prawnych. 'W tych powiatach, 
gdzie warunki wynagrodzenia są mniej ko 
rzystne dla wzorze — zarządy Związków, 


okólni- 


Obszarnicy doskonale wie- 
dzą, że mogą bezkarnie robić, co im się po- 
doba, skoro na swoje usługi mają policję, są. 
dy, Min. spr. wewn. 

Jaknajenergiczniej musimy zaprotestować 
przeciwko znieważaniu uchwał Komisji Ror- 


są powołane Qa sosy. prowa de 
Ika Saras anioły reg 


lecz iza i u 
rzędem państwowym. Czekamy przeto, aa po. 
wie pan minister pracy swojemu koledze i jak 
P. min, epr. wewnętrznych 
postępowanie. 


iwi swe 
J. Kwap'ński, 


Wśród komunistów. 
Nowa I gt NY, 


Obecnie partja ta wydała odezwe pod tyt.: „Na- 
todziny międzynarodówki komunistycznej”, w któ- 
rej | pad do utworzenia nowej organizacji kon- 


Szczegółowo uregulowane zostały sprawy po- 
Z tego powodu Zarząd Kom. Rob. Par. przyjął mocy prawnej w szęrokim zakresie. Da] 

uchwala.. domagającą OWE. międzynano- 

śia proletarjatu „rewolucyjnego“ A pe : 


ky: 
38 
L= 4 


„ROBOTNIE”, eobota, 18 sierpnia 1921 r 


igu przemysłowego, 
bcaa Aa Gies 


interesantów. W sprawach pocztowych. starano 
się ułatwić i rozszerzyć komunikację pocztową i te- 
legraficzną i uregulowano zakres działania poczty 
polskiej w porcie gdańskim, 

W sprawach. finansowych. starano się stworzyć 
w mieście Gdańsku ochronę i opiekę dla marki 
polskiej, iW tym celu uzgodniono szereg przepi- 


kasy rządowej polskiej, która załatwiać będzie 
wszelkie wpłaty i wypłaty urzędowa polskie na 
terenie wolnego miasta Gdańska. Osiągnięto dalej 
zupełne porozumienie co do przepisów przy płace- 
niw opłat kolejowych, oelnych i td. na terenie 
gdańskim w walucie polskiej lub gdańskiej we- 
dług życzenia interesanta, 

(W sprawach celnych ustalono sposób włącze- 
mia dbszaru wolnego miasta Gdańska w obszar 
celny Rzeczypospolitej Polskiej, sposób _'wykony- 
wania kontroli przez polskich kontrolerów . przy 
gdańskich urzędach celnych oraz sposób podziału 
wpływów celnych między Polskę a wolne miasto 
Gdańsk. Ostateczne włączenie wolnego miasta 
Gdańska do obszaru celnego. Polski nastąpi w 
trzy miesiące po podpisaniu miniejszydh postano- 
wień. Granica gospodarcza między Polską a wel- 
nem miastem Gdańskiem zniesiona będzie stop 
niowo, winna jednak pąść zupełnie najpóźniej. 21-ga 
kwietnia 1922 r. 

IW sprawach rybołówstwa uzgodniomo,! & oba 
rządy przedłeżą swym <ciałom ustawodawczym pro- 
jekty ustaw o rybołówstwie, opracowane. na, tych 


prawą Saska przekazano Lize ron 


REZOLUCJA W fi G. ŚLĄSKA, 
Paryż, 12 sierpnia. 

P. A. T. (Havas). Godz? 2-ga mim. 30. 
Rada Najwyższa przed powzięciema decyzji w 
sprawie ustalenia granic między. Polską a 
Niemcami na G. Śląsku postanawia, stosownie 
do art. id-paragr. 2 Stawu Ligi Narodów, 
przedstawić Radzie Ligi. Narodów. wszelkie 
tnudmości, jakie nastręcza ustalenie tej grani, 
cy, oraz prosić ja a wypowiedzenie się w spra. 
wie linji gramicznej, której ustalenie najeży 
do kompetencji głównych mocarstw sprzymie- 
ante i stowarzyszonych. 

Ze względu na sytuację na G. Śląsku Ra- 
da Najwyższa uprasza Radę Ligi Narodów, by 
zechciała traktować tę sprawę, jako nadzwy- 
czajnie pilną, 


KOMPROMIS NA PODSTAWTE LINII SFORZY 
Paryż, 12 
YAT: (Havas). Godz. ti-ta min. 20. We- 


podstawie. linji 
stosownie do żądania Lloyd George'a. 
SZCZEGÓŁY PROJEKTU LLOYD GEORGE'A, 
Paryż, 11 sierpnia, 
P.A.T. (Havas). Godz. 1 m, 3b w toe Prod | 
Lloyd George'a pozostawia Niemcom cały okręg 
przemysłowy z wyjątkiem małego skrawka, uz 
wschód od Katowic, do którego weszłyby Mysłowi* 
WWE, Serii eco ae © 
, Szywałd, Deutsch | a a A 


Eni w pini Sink 
rinis, przyznając Polsce mała rozwinięty 
i Pszczyny, Niemcom PTZ | 


przem 
zdolmości produkcji, Obecne ustępstwa Angli, w | li mniemanie, że chodzi tu © zerwanie r 
| nośny algara 


porównaniu z projektem  Percivala PA na 
przyznaniu Polsce pewnych obszarów 


pa 
nm |AZIĄ ZORDRZZZZOZZEZOEZZZZZZZNZZNOZNW 


samych zasadach, celem uzgodnienia gospodarki 
rybnej na obu terenach. Do czasu uchwalenia 


tych ustaw oba rządy wydawań będą rybakom 


gdańskim względnie polskim pozwolenia indywi= 
dualne na połów ryb na wzajemnych wodach, 

W kwestii aprowizacyjnej uzgodniono szereg 
postanowień, łułatwiających (dowóz żywaości, su- 
rowców. i opału z Rzeczypospolitej Polskiej do wol- 
nego miasta Gdańska, 

Porozumienie nie nastąpiło w sprawach. naste 
pujących, które to sprawy oddama zastaną bez 
zwłocznie do arbitrażu wysokiemu  komisarzowk 
Ligi Narodów w Gdańsku: i) sprawy 
lei, 2) prawno- państwowe -stanowisko 


polskich oraz majątku państwa polskiego i etatów 


polskich na terenie wolnego miasta Gdańska, 8) 
kwestia, czy obcokrajowcy z wyjątkiem obywateli 
polskich wioai posiadać wizę polską aa wjazd do 


i ząpewniły sobie możliwość odwołania się w da- 
nym wypadku później do decyzić wysokiego komi 
sarza, w razie, gdyby wyłoniła się taka %oniecz- 
ność, 


Protokuty powyższe przekazane zostały: wspól- 
nej komisji redakcyjnej, która otrzymała polece. 
nie ułożenia artykułów w ostatecznej właściwej. 
formie. Prace tej komisji potrwają jeszcze przy* 
puszczalnie dwa do trzech tygodni, układ zawierań: 
bowiem będzie kilkaset artykułów, poczem nastę 
pi w Warszawie unoczyste podpisanie pzoseoś 
(P. A. T). 


zamia. Posiedzenie Rady Najwyższej odbylo 
się o godz. 1t-ej. 
UZNANIE DLA BRIANDA, : 

P, A. T. (Havas). Godz. 10 min: D Rada 
ministrów odbyła dzaś zrana posiedzenie, 
renu przewodniczy! prezydent Millerand. Wy- 
rażono jedąom;ślnie uznanie dla stanowiska 
zajętego przez B:ianda n konferencji Rady Naje 
wyższej, w szcze.olności w sprawie &.-$'a® 
„Ea. Po skończonym posiedzeniu Briand i Lau 
cheur udali się natyctaniast do pałacu Criiiom- 

SPRAWOZDANIE RZECZOZNAWCÓW. atoe 
Paryż, 12 sierpnia, © 

PAT. lr mt be PA aji w nocy. Raport m 

CZOTNAWCÓW ZdOŻOW Najwyższej 


y Radzie i 
la, że w całem przemysłowem istnie= 
je 16 sfer niepodzielnych: een 
i 6 niemieckich — w tem większych 
miast, ak Bytom, Katowice, Zabrze, Snów 


WYJAZD LLOYD ha wę © 
Paryż, 12 sierpnia. > 
PAT. (Havas): Gadz. 12 min. 80. kasa a 
George opuści? gmach ministerjum spraw 
jom GLI mea. 45 w południe eak 


ijodim da: Tatra 
Wiedeń, 12 sierpnia = 
(P. A.-T.). „Neue Freie Presse”. 
si z Paryża pod datą 1i-go: p 
zawiadomił dziś | 


J 


| Londynu, aby w sobotę 
m Rady 


| mań, chociaż w angik- 
skich 1 


j 
! 


jeszcze optymizm. 
PA 207 Tie ormari, ADRS. oreraa py COMIDA do Perya MAAN 


12 sierpnia. | 


ZADOWOLENIE Ż WYNIKU OBRAD. 


Paryż, 12 sierpnia. 
P.A.T. (Havas). Godz. 10 min. 57. Brianid 


fi Loucheur odbyli dziś z Lloyd Georgem Kit 


kuminutową rozmowę. (Po odbytej rozmowie 
oświadczyli oni przedsta wicielo ;że spra- 
wa G. Śląska jest na dobrej drodza 2 rozzwią” 


od ostatniej jego kałoeccj 3 Briand'em, 


lej zaznacza prasa, że o dalszych 
ze strony Briand'a nie może być mowy 


można przypuszczać, 
upowaźn:ła Brianda do POTUAJĄ 
angielskich 


Ra Górnym Slasku. 


WIADOMOŚĆ O DECYZJI RADY W BY- 
TOMIU, 
gh Bytom, 12 sierpnia 
(E. E). ukazały się 


otwarcie wygrażają, że będą oe kaś 
dego Polaka, który pokaże się na ulicach, 


- mał 


0 UTRZYMANIE SPOKOJU NA G. ,. 
Bia TR - 


P. A. T).. s: Pad 
tia s w. atak po, południa o 
n= |= Me mia ssij a 0, 
maa rzedmiótem konferencji spra- 
wa utrzymania spokoju i porządku w abee- 
nej chwili mozstrzygającej. Postanowiono 
wyda5. de. ludności ok OE do 


przedstawiciele 
eh i związków zawodowych. . 


$ 
-g 
S 
A 
są 
3 


a.) <wąwk lij 
EA uł. 
"m1 


"RAT. (Radio), 


WYJAZD GEN. LE ROND'A DO OPOLA, 
Paryż, 12 sierpnia. 
(E.E). W związku z decyzją Rady Naj- 


P A. T). 
zaprzeczenia ze strony polskiej rozsiewa da- 
lej fałszywe wiadomości o tem, że generał 
Haller odbył w ostatnich dniach inspekcję 
wojsik polskich na pograniczu G., Śląska. 
BAPAŚCI NIEMCÓW NA KURJERÓW POL- 

SKICH, 


Bytom, 12 sierpnia, 
ED. Mr e u oae 


Następnie obradowała Rada pare nad 
sprawą akcji ratunkowej w Rosji i postano- 
wita utworzyć komisjć, która, eoaivaiy modi- 


` wość £ organizację pomocy. 


RADA NAJWYŻSZA A GŁÓD W ROSJI. 
Horsea, 12 sierpnia. 
L PAT (Radio). Na wczorajszem 


łudniowem posiedzeniu Rady Najwyższej głów- 


nym tematem dyskusji była sprawa kięski glo- 


iej formy 
rządu, Lloyd George wyraził pogląd, że jed- 
nak trzeba będzie z Sowietami wejść w poro- 
04 wodke im aren w dp o 
b 0 oe woo eo wy 
zemtanci Włoch, Japonji, Belgii i Pio 
zgodni byli w przekonaniu, że należy natych- 
miast podjąć akcję, nie czekając, zanim zapad- 
nie decyzja oficjalna. W dyskusji zabierał głos 
także lord Curzon, który ma wielkie doświad- 
ER NAGA tka gloda m AA, 


wczoraj na Radzie Najwyższej głos w sprawie 
Dardaneli. Oświadczył, że byłaby: pożądaną 
redukcja wydatków, połączonych z kontrolą 
i okupacją cieśnin. Konferencja doszła do 
przekonania, że należy wysłuchać zdania rze- 
czoznawców wojskowych, zanim przedłożony 
zostanie urzędowy plan, zapewniający bezpie- 
eiim i wolność Dardaneli. 


zak acl 1a-inlandzie. 


POKOJOWE p R SINNFEINI- 


Londyn, 12 sierpnia. 
PAT). (Havas). Jak donoszą z kompe- 
M źródła, pismo de Valery wyraża 
chęć kontynuowania rokowań z Eloyd Geor- 
geem i bynajmniej nię grozi zerwaniem tych- 
że. Sekretarz partji sinnfeln'stów 
przekonanie, że oświadczenie de Valery nie 


pogarsza dotychczasowej sytuacji. 


JZWOŁANIE PARLAMENTU IRLANDZ- 
mus KIEGO. 


ws Berlin, 12 sierpnia. 
CŒ. E). Gabinet sinnfe'nistów irlandzkich 
Sii swych przedstawicieli w Rzymie, Pa- 
ryżu i Waszyngtonie, aby powrócili do Inan- 
óelem wzięcia udziału w posiedzeniu pat- 
sinnfeinistów. 


(ód w Roji 


à POMOC AMERYKANSKA. 

= Ryga, 11 sierpnia. 

~ (PAIT.). Dzisiaj rozpoczęły się tutaj obra- 

dy amerykańskich todisti eiel z Brownem 

na czele z delegacją rosyjską, której prze- 
Litwinow. Na obrady o kil- 

kunastu korespondentów pism zagranicznych. 
Brówn w rozmowie z , przedstawicie- 

lami prasy oświadczył między innemi: 


"ZĘ r 


Co do gwarancji, których będę żądał od 


przedstawicieli Sowietów, trzymać się będę 
noty Hoovera. Karmić będz'emy w Rosji praw- 
dopodobnie tylko dzieci. Pierwsze transporty 
wysłane zostaną dopiero po podpisaniu zada- 


poruszono sprawę uwolnienia in- 
eronat obywateli amerykańskich. Li- 
Szy p wyczerpujących informacji, 


2 pańrtw bałtyckich 


Rai LITWA A ŁOTWA. 

db Ryga, 11 sierpnia. 

=3 (PAT.). Przyjazd litewskiego ministra 
spraw zagranicznych Puryckisa do Rygi został 
odłożony. Na konferencję z Puryckisem uda- 
je się wobec tego do Kowna łotewski premier 
i minister spraw zagranicznych Mejerowicz. 

7 


Prasa niemiecka pomimo 


„KOBOTNIK”", sobota, 18 sierpnia 1921 r. 


Ryga, 12 sierpnia, © 
(E. E.). Przedstawiciel Łotwy w Kownie 


'Bandrowicz ogłosił w piśmie łotewskim „Jau- 


=g Sinas“ 2 w którym PE 
o przedstawiciel rządu łotewskiego, że Wil- 
mo i mP Bo wileński winny być jaknajprędzej 


"atomy telegraficzne. 


— „Matin“ podaje pogłoskę jakoby b. król 
zamachu 


_—, Ferdynand zamierza dokonań 


— Gabinet hiszpański podał się do dymisji. 
Saara Podjął się misji utworzenia nowego. <gabi- 


czyną jego jest zły stan instalacji 


ciąży, lecz na łokatorach? 

Zarząd miasta winien był wydać odezwę do 
paskarzy-kamieniczników, ġeby dla dobra miasta 
i przez poczucie obywatelskie przystąpili nie 
zwiiocznie do reparacji urządzeń wodociągowych. 
Gdyby zaś taki apel do wątpliwego ich honoru za- 
wiódł, zarząd miasta winienby wydać rozporządze- 
nie, że naprawienie instalacji ma być uskutecznio- 


nie takie oczywiście, jak do- 
tychczas stosowano (na trzykrotne wezwanie Wy 
działu właściciel za niewykonanie naprawy płaci 
cd 800 do 1000 mk, kary, o œo właściciel-paskarz 
nie dba i woda się marnuje nadal), 

Gdy takie środki Magistrat zastosuje, wów- 
czag zbyteczne będą sentymentalne odezwy, a 
mieszkańcy wyższych pięter siłą rzeczy przestaną 
cierpieć na brak wody. 

Być może, że Magistrat na taki dowód siły nie 
potrafi się zdobyć — możliwe jest również, że nie 
będzie miał serca zabrać się ostro do tak upośle- 
dzonej gizi warstwy, jaką są biedni panowie kka- 


Z prowincji. 
- Zawiercie. 
(Korespondencja własna), 
Kto wywoła? zajście w Zawierein? 


Krwawe zajście, jakie zdarzyło się w dniu 4 
sierpnia r. b. w Zawierciu z inspektorem pracy, 
wymaga bliższego oświetlenia, 

W: gabryce włókienniczej Tow. Ake, „Zawier- 
cie” już od listopada r, z. róbotnicy, wyłamawszy 
się z pod wpływu trzech (ofiejalnie — lecz nieofi- 
cjalmie to tylko dwóch) związków zawodowych, u- 
tworzyli specjaną komisję do spraw Kasy Chorych, 
do której wkładek postanowili mie płacić. Dyrek- 
cja fabryki dziwnie słabo interwenjowała na ten 
stan rzeczy, zasłaniając się zawsze osobą inspektora 
pracy. Z drugiej strony podkreślić należy pewne, 
jeszcze dziwniejsze, a nawet karygodne momenty, 


Niewiadomo na czyje saproszezie zjechał do Za- 
wiercia w czerwcu r. (b. lub pocz, lipca wielce osch 
godny, szeroko z roztropności swej znany, pan po- 
sel Gdyk, który urządził wiec w sprawie Kasy Cho- 
rych. Uczestnicy wiecu stwierdzają naogół, że wy- 
stępomał przeciwko. Kasie Ohorych. Według rela- 
cji poszczególnych robotników p. Gdyk miał wołać, 
Że Kasa jest w rękach socjalistyczno-bolszawieko- 
tydowskich i że dzięki dojnej krowie, jaką jest Ka- 
sa Chorych, żydzi ci żyją ponad swój stan, 
Zapewne p. Gdyk nie mówił wyraźnie „nie 
plati” — ale dawał to do zrozumienia. Zresztą 
zgadza się to najściślej a tem, co pisze w tych 
sprawach Nr, 7 „Związkowca Chrześcijańskiego*". 
Mówić robotnikom, którzy ociągają się z pla- 
ceniem na Kasę Chorych, że będzie inna lepsza 
Kasa a dzisiejszą potępiać w czambuł, nie wapo- 
minejąc nawet, że jednak należy ją utrzymać — to 
w istocie rzeczy — zachęcać idh do czynnego wy- 


stępienia przeciwko instytucji Kasy Chorych i prze- ` 


ciwko smej Ustawie Sejmowej. 

Nie zależy też się dziwić, że robotnicy dali się 
w tym kierunku pociągnąć, (Wysłał delegację w 
tej eprawie do Ministra Pracy i Opieki Społecznej, 


| gdzie oczywiście nie wskóraź nie mogli. 


Powzięli Łaiępnie myśl, aby obić Inspektora 
Pracy z Sosnowca, p. Oallota. Ten szczęśliwie 
zdążył uciec, 

Mniej szczęścia miał p. o. Inspektora Pracy z 
Dąbrowy, p. inż, 2ygmum Humięcdki. Jest to czło- 
wiek najzupełniej apolity:ans, W sprawie Kas 
Chorych zajął on jednak sianow'sko zgodne m dą- 
żeniami robotniczemi 1 s'całej duszy bronił instytu- 
cji Kasy Chorych. Wskutek iego i wskutek zbnod- 


_| mozej agitacji padł otiarą 


oni 17 
dą IDIR oii prh St 


1 latłętia Pi T 


o ośmiogodzinnym dniu pracy; każą pracować 12 
woda, sia e l; ah o o 


to akurat niemożliwe, przedsiębiorcy mają płac'ć 
pozostałe dwie godziny według ustawy, do czego 
się bardzo rzadko stosują. A 

Tego rodzaju oburzające stosunki panują np. 
w firmie „Karpackie Tów, Naftowe”, gdzie kierow- 
nikiem jest p. Malczewski Pan ten' malltrepuje ro- 
botników, mie wynagradza ich za pracę, zgodnie 


| ramje Osdnalów Zarządów Zw, 


"HR 


Nr. 216. 


s ustawą, a gdy robotnicy zwracają mu uwage * 
świadcza — i to w formie nadzwyczaj brutainej — 
że nie uznaje żadnych ustaw. 

(Pewnego razu zdarzył się w jego sekcji aie 
szczęśliwy wypatlek: pomocnikowi szybowemu ©” 
bemwało dwa palce. Pan Malczewski nie przyimau* 
je robotników wykwalitikowanych, a i w tym wy” 
padku uwracano mu uwagę, że przyjęty przez u0e 
go pomocnik mie ma się na robocie, ale p. Malczew" 
ski odpowiedział: „To wam atẹ nie chce robić” i 
bynajmniej na to nie reagował Gdy stał się wy- 
padek, p. M, nie raczył nawet rawiadomić o tem 
kompetentnych władz. 

Takich panów mamy więcej è możeby władze 
zajęły się tymi, którzy plują na wszelkie ustawy, 
a z ludzi robią kaleki, Zdarzają się podobne wy” 
padki, a wszystko to wskazuje na brak dozoru; mie- . 
ma inspektorów pracy na kopalniach, niema urzą- 
dzeń technicznych i robotnikowi grozi w każdej 
chwili miebezpieczeństwo, Kapitalista przecień 
nie dba o życie ludzkie. Na tn wszystko powinno 
się zwrócić baczną uwagę. Robotnicy są bandze 
cierpliwi, ale tylko do czasu dzban. wadę mosii 
cierpliwość ma swoje granice. 

wa "MOR 


Ruch robotni 
uch robolniczy. 
4 djela martii. 

Drielnica Jerozolima, Dziś o godz, 6 m. 0 
wies. odbędzie się posiedzenie wydziału Kultu 
pk ) m: lokiin: przy elrltdnaj 

Dzielnica Śródmieście, Diis o goła, 7 AWZ 
odbędzie się posiedzenie Komitetu dzelnicowego, 
w lokali O. K. R, Al, Jerozolimskie 56, 

Dzielnica Mokotów, W niedzielę, dnia 14 b, m. 
o godz. 11 rano w sali Teatnu Promenada tow. Pra- : 


gier wygłosi odczyt p. t. „Co nam daje Konstytu- 
cja a dmia 17 marca”, 


Dzielnica Wela- Oryato, (Wo wtorek dnia 18 
b. m, o godz. 7 wiecz, odbędzie się ogólne ebrar 
nie człouków dzielnicy, na którym referat p, t 
„Międzynarodowa IPolityka Socjalizmu'*  wrygłosi 

tow, Jaworowski, w lokalu: przy wl, iWolskiej 4. 

Dzielnica Nowe Brudno. Wa worek dm. 16 


b, m, o godz, 4 m, 30 odbędzie się posńedzenia 
Komitetu Dzielnicowego, w lokal: przy ul. Okmie- 


kiej 16. 
Rich zawodowy: 


RADA ŻW, ZAWODOWYCH. ` 
Dm 9 b, m. na ul, Lesmo 68 odbyla się Konfe- 
Zaw, Warszawy, 
Na porząlku cwmennym między nnemż byin 
sprawa Rady swa i pomoc głodnemu pro- 
letarjatowi Rosi. K zagaił przedstawi 
oiei Komisji Centr, tow, Kowalew. 


się 
na ea Zw. Zaw, a, okólnik K. Centr, 


sma. Kiedy z sali podano 


zdają sobie sprawę z rzeczywistości, 
klęski głodowej upatrują słuszsie w 


nam zdrowy instynkt samozachowawczy, 
może yt tak, że roskcyjna Polska będzie bardzo 


s | „MOBOTNIK”, souti, RS sierpnia 1921 r. LA 


e 
8 
„8 


stwa, gdyż. zędników tek wciąż wera- 
ktające, d anjduje 4 W. krytyczmom 
pro R. 4 


|arząd Zwięsku Zaw, Robi , AL Prze 
luysly Tabacznego uprzejmie prosi wszystkie Zar. 


Mądy Zw, Zaw., do których były przesłane listy. 


Glosy zytełników, * 


iS D66 w wysylania depesą | 

raj owny Towarzyszu Redaktorze! 
Uprzejmie proszę a zamieszczenie taniejsze- 
w „Robotniku”: 


wą, DAB 20 Ee wyjeditem v Chekma do Pi 
ska. Następnego dnia © godz, 10 rano wysłałem 
depesze. do lony, w „Chelmie w bardzo ważnej 


16 i pół wieczorem, =4 ob | po mo- 


rg 
se 
UJ 


Jem przybyciu. A więc dępesza śgła z Pińska do. |. 


-ycie gospodarcze, zi 


" Lotidyn 7475 —— 7450. 
Praga 25.80 — 25,80. 
Wiedeń 214, 


Dolary kanadyjskie” '1745 can 24 smc 
„Dolary. Si. Zjednoczonych KO = 200750 
=| Berlin 25.25 — 2520, P 
dżużony do 20 sierpnia 1821 r, an iea T 
klady przemnystowych tuwtócit gie do  Zarządm 
alańyw (Wschodnich, «a praśbą. © - przedłużenie 


| BILET SKARBOWY — TO RACHUNEK 


„blicznego o żadkym wypadku dżumy rw kraju. 


„ubiegiego, to jest począwszy od 3 wrześmia:b. r. 
" imtorinacji udziela kancelarja Szkoły we wtorki i 


rząd „Targów Wschodnich“ 
stanowisko tych firm, powodowaay chęcią, by 
przemysł nasz był cówmomiecnie reprezentowany, 
zgodził się ma przesunięcia ostatecziego terminu 
agłoszeń do 20 sierpnia b, r. W: dnit tym jednak 
zgłoszenia muszą być już w biurza „Targów 
Wschodnich* we Lwowie, Akademicka 17. +O- 
twarcie „Tanzów, Wschednich" wsiach m" 
łalnie 25 września b, r, 


WRS OWY ACRE 
Czytelnikom naszym polecamy weterana 
2.1. 1881, 112-letniego starca, żyjącego wanie- 


Giog nędzy wraz z chorą córką. Ofiary 
przyjmuje administracja „Robotnika“. 


BIEŻĄCY W KIESZENI. 
KUPUJCIE BILETY SKARBOWE. 


Kronik 
Tonikae 
~ STAN POGODY 
(według danych Państw. Instytut Meteorol). 
Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie 3698, najniższa 16, Przewidywany prze- 
bieg pogody w dniu dzikiejszym: Zachmurzenie 
zmienme, skłonność do burz w opadów  miejsco- 
wych, bardzo cieplo, potem chłodniej, wiatry 2 

kierunków amieunyc, 

Diumy niema,  Ministerjim Zdrowia Public- 
mego stwierdza, że rozsiewane zagranicą pogłoski 
o pojawieniu się dżumy w” Polsce są fałszywe, 
Dotąd ani m drodze urzędowej, ani. % drodze pty- 
wsatnej nie doniesiono, Mimisterjum Zdrowia Pu- 


towia, chęfaie to mozymią, zapisując się W. karet 
ce: Równięż ma te dwa dni świąt wyjedzie do 
Ciechocinka specjalny delegat, celm zapisamia ma 
troć dino i 


b  „Slimks* na ul. 
Marszałkowskiej 118, zamknął swe podwoje raz na 
zawsze, Na miejsce kabaretu powstaje oczywiście 
ięszeze: jedno „przedsiębiorstwo „podróży "tmorekich 
do Ameryki: ` 7. 

Ze szkoły im, Wawelberga i S, Rotwanda, 
Komitet Kierowniecza - Wykonawczy.  słuchaczów 
P, S. B. M, i E. im, H, Wawelberga i S, Rotwan- 
da zawiadamia kolegów, którzy mie ukończyli kur 


„| au TV, magiędnie moją zaległości, że w uadcho- | ska 


dzącym roku szkolnym kurs IV będzie prowadzo- 


tej. .po.. 
plewsikich. z Troieka, M Baldwin -Ramultów p U- 
ralu, Kaś, Juljawa Lostewskiego w paratji Maly - 
Plock, pp. Krzyżanowskich z dzieśmię ' Zaintero- 
suwami mora się zgłaszać do Sakoji Informacyjnej 


do korpusu Dowbora, poszukuje męża, P, Kazi- 


Uchodźcy polscy w Baku. Biuro Prasowa Mi- 
nisterjoum Spraw Zagranicznych komunikuje, 2 
niżej wymienionę osoby znajdują się w Baku na 
Kaukazie i pragną powrócić do kraju: 
szczewski Wacław, iniżynień. Bogusławski Włady- 
sław, korespondent. Browarski Feliks, nrzędnik. | 
Czengiery Marja, inżynier-góruik, Czarnecki Anto- ET 
ni,. technik, Dłuski. Stanisław, dyrektor politech- | 
niki, Dobrowolski Jan, kolejarz, Franaś Józef geo | 
log: Ferański Stamisław, rachmistrz. Teodorowicz 
Jan, handlowiec. Grabski Wacław, urzędnik pry: | 
watay. Gutkowski Czesław, ogrodnik. Gruszkie- |. 
wieą, doktór. tliemfi:* Hryoowica 
rejenta. Jotiko Konstanty, inżynier, J 
prawnik. Jeżewski Ankirzej, student. Jurewicz Antos 
nf, urzędnik kontroli kolei, Jurkowski Juljan,- u- 
rzędnik, Januszkiewiez Hipolit, 
ziołkiewica Wiktor, stukient. . Kowalewski Adamt, 
handlowiec. 


podług programu b Szkoły Mech,- p“ 


wik. Piekarski Ludwik, inżynier. Piekarska Zotja, 
ztewogreł, „duchalter. Piekarski Bronisław, stu- 


Listy i. paczki żywnościowe, przesyłać należy 
-za pośrednictwem Polskiej Komisji Repatrjacyjnej. 
w Warszawie (Chmieima 31) pod adresam: Baku, | 
Ludwik "Piekarski, APA T 44, ŁA Konz 


| teresowanych o Nowackiego. 
iwem grodnika, Samatat een em gora Ie 


Jan, Harwalewicz = Owczarz 
Władysław. Stolarz Jan, Masnyk Bartlomiej. Szia 
Opi Frantiszek. Sikora Lwiwik. Job Henryk. Matu- 
ra Ludwik. Słowiński Piotr, Miluszka 
biak Piotr, Paszek Stanislaw. Kloc Jan. Tomczak 


[TRGWAIA WARSZAWSKA 


podźje do wiadomości swych odbiorców, Że na mocy orzeczenia Komisji Roze 
jemczej z dn. 21 stycznia r. b. zgodnie z Ustawą z dn. 15 lipca 1920 r. 
(Dziennik Ustaw. Nr. -70. poz. 466), ceny. na „prąd elektryczny zużywany 
w sierpniu r. b. (a więc w rachunkach, którę będą wystawione we wrześ- 
młu r. b.) ustalone zostały jak następuje: 


Cena 1 kwg. do oświetlenia Mk, 76.70 
„ notorów |». AOAR 


» n n 


Uwaga. Od półydszych cen udzielane fu przewidziane w umowie kon- 
cesyjnej ADRY (od 24/4 — do 40%). 


Stała opłata od zgłoszonej mocy: 
do 1/, kw. Mk. 97.60 do 10 kw. Mk. 671.70 


n Vs ” m 177.80 , ” 15 » n 899.— 

TR 35 7% * 266.80 2 BB 577134330 

rk vi E A  -1 wy - płoj iwa! r 
m 30 » p 
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Dr. Abramshki 


Choroby skóry, weneryczne, płciowe. Roen en 
Marszałkowska 118, tel. 108-61, od 


mierz Klamer z Krasmojarska poszukuje inżynie- PPP 
ra Czesława Klamera, Alforsa Klarnera, oraz Do nabycia w księgarniach: 
Haliny i. Jaminy Klamer, Wiadomości w. Sekcjt „ST. NOWICKI 
P. K. Hotel 17 : x AT 
KA DB aa ana, Zak Tee | -- „Jd Właściwą drogę socjalistyczną. 
een m w 
Ekspozyfura delegacji. polskiej w  tom*zfi 
reewakuacyjnej i specjalnej, Wobec wyjda da 


„Mólążlica Polska” 


Tow. Mauczycieli Szkół Wyższych, ka 
«(Księgarnia pedągogiczno-naukowa). 


Warszawa,  Nowy-Swiat 59. Tel. 223-65, 147-62 
ul. Elektoralmej 2; wm gmachu Ministerjum Prze- i 115-47, Specjalność: 
mysu i Handine, A 


szkolne — Książki dydaktyczne 
dia nauczycieli i szkolne. 


Skład główny Programów szkoln >. i innych 
dawnictw Ministerstwa W. ya OWA w. 


buchalter, Bare 


pomocnik 
i Artur, 


Bilwin Józef — obecnie w więzieniu, za co niGWiA- 
domo. 
Listy s Rosji.. W Sekcji Jeńców Polskięga 


Towarzystwa Czerwonego Krzyża (Hotel Pretorja, 
Zielna 17, pokój 28) są do odebrania listy mi- 
| iej wymienionych osób, 


buchalter. -Kort 


Kozłowski Henryk, inżynier komuni- 
. Kowalewski Aleksander, cie zie Kowalew- 


"naide; Fiedler Stefan, Franke Michalina, Mesimi 
„| Ohaim Hersz, Paderewski Zbigniew dr., Epszteim 
Kron,  Gorzkowsika Prejs, Przedwwiń- 
tn m “Maciejewska Holena, Zysiak Amton 


Jay Poi Made BAS n. v 


„włowski rwą Herr Poniina, P Zoda Aian, 


OE „zm, Sbymiotaki: Fear GOW 


fmowska Teresi, Wosiński Henryk, Pisch Włady 


slawa, Węczycki Karol, Biegeński Stanisław, Sas 


IE tania sd Id. Da G „A 
Jati inż, Staniszewski Stanisław = 
Charecki Bolesław Dr, Kibs IWielmina, Chofe 
mowski Aleksander, Dymsza Lubomir, Wie 


łecki Wacław prokurator, Buraski, Rosental Ben- 
mo, Rubik s, Żelazko E. Olszowski _ Z 


Andrzeja, © 


Henryk inż., Goldszteim Marja, t Beczkowim Zyga 
munte Sobigrajo Adela, Nowak. Jan, Ji y 
„| Zenon, lub Janowszyk, Kuobelsdorf Kezi 

Ochotny d Wajlielk Serafin, Kozłowska Aniela, 

Dębicki | „Aleksander, Nuske Mikołej, Kozierowskó 
mierz, “Nitz limpia. Gajewski Antoni, Golko 
Aim, Gi Giane. Nnske, Makowski Jó- 
Zeh, Giętomski Sinisi, Borkowska Adela, Mosm- 


Pawel, Szy- | 
kal Wikionje, Stetkiewicz Stefania. Slik Samud 


Puszniecka dla A, Głowackiej, Maszewaka Teofila, 
Arkostec Webrowe, Golembiowski Haweł, Miesz- 
kowske Elfryda, Pietraszkiewicz Konstanty, Bim- 
der (od Leona  Bindera), Herman Stanislawa, 
Grzesikówna Marja, Olechowski Bolesław, Komie- 
szewski Kazimierz, Turkuł Sengjusa, Gilleltec H. 
M. (?), Nowowiejski Maksymiljan s. Piotra, Su- 
kienuidka Antowiną, Hild Paulina, Nowacki Jan, 
Święcicka Marja c, Jerzego, iKuczmierowska Au- 
gustyna, Stryjkówna Marja, Qoński Michał, . Soko- 
łowski Zygmunt (list od matki z Teodozji), Woj- 
mo Zolja, Guraża Genis, Elżbieta dr. Beryn 

Zbiory z czasu Wojny Światowej, W najbliż- 
Bzych dniach przyjeźdźa do Polski w misji oficjal- 
nego nawiązsnia stosunków wojskowo: - archiwal- 


mych szef sekcji języków 'wschodmich przy Bibljo» ! 


tece i Muzeum Wojny w Paryżu p. Lerat celem 
eaznajomiemia się z zebranemi w Polsce doku- 
meluitami historycznemi, dotyczącemi wielkiej woj- 
ny światowej. Bibljoteka i Muzeum Wojny w Pa- 
ryżu, dziś posiadające charakter narodowy, zosta- 
ły zapoczątkowane s funduszów prywatnych oraz 
zbiorów, skolekcjonowsnych podczas wojny przez 
PP. Leblanc, którzy zaofiarowalń dzieło swoje pań- | 
stwu. Wydawnictwa 4 dokumenty, służbowe, po- 
stanowienia publiczne stowarzyszeń i grup o cha- 
rakterze przemysłowym, rolniczym, handlowym 1 
tilontropijnym, dzienniki i przeglądy, książki i bro- 
ezury, dziela i traktaty, dotyczące propagandy, ma- 
py t t. d, — oto treść Bibljoteki. Trzeba do tego 
dodać jeszcze bogaty dział menuskryptów, do któ- 
rych zalicza się korespondencja walczących, pa- 
miętniki, notatki, oraz opowiadania jeńców, W 
Muzeum zmajdujemy obrazy, afisze, rysumki treści 
popularnej, fotogratje, porcelany. fajanse. medale, 
bomy, monety, marki wojenne. pocztówki, gry 1 
talbawy, Wszystkie te zbiory dostępne są dla szer- 
szej publiczności, Pożytek tej pracy by! zrozm- 
miy zarówno przez Francję i sprzymierzeńców, 
jal też kraje meutralne, to też obficie zaczęły na- 
pływać różnego rodzaju dary, które wzibogaciły ¢ 
wzbogacają w dalszym ciągu poważne zbiory Bi- 
bljoteki i Muzeum Wojny w Paryżu, z 


Przebudowa węzła warszawskiego, Dla nale- 
żytego oświetlenia sprawy przebudowy _ węzła 
Warszawskiego Mimisterjum „Kolei Żelaźmych po- 
daje masiępujące dame, znane już eferom, bliżej za- 
imteresowanym, m katedry Stowarzyszei* Tqch- 
ników, Koła Architektów i prasy fachowej , 

-Ogólny projekt przebudowy węzła, do“ urs 
czywistnienia którego już przystąpiono, został u- 
mgodmiowy z Wiadzami wojskowemi i Magistra- 
tem m, Wàrszawy i rozpatrzony przez Sejm Usta- 
wodawczy przy uchwaleniu Ustawy o przebudowie 
węzła, _ 
Projekt urzeczywistniamy obecnie jest w ogól- 
nej zasadzie swej powtórzeniem projektów prwed- 
mojdnnych: projektu inżynierów Rohna i Zieliń- 
skiego z z. 1898. projektu inż. Rydzewskiego opra- 
cowanmego przez zarządy prywatńej kolei Warszaw- 
sko - Wiedeńskiej i rządowych kolei Nadwiślst- 
ekich i zatwierdzonego przez Ministerjum Komu- 

mikacji w r. 1903 i nareszcie projektu, opracowa- 
` Bego pohowmie przez Zarząd rządowej kolei Wari 

szawsky - Wiedeńskiej, i przez Min. 
Komunikacji w r. 1918, który: Się różdił od po- 
przedmiego głównie tem, će uwzględniał wybrdo- | 
wany już przedtem most Poniatowskiego, 

Wykonanie projektu ostatniego miało koszto- 
wać 81 miljonów rub, i być rozłożone ma dziewięć | 


Kino PALACE 


Chmielna 9; tej. 51-14. 
lustr. muz. J. Wenty. Pocz. 6.38. 


Ki PAN” 
ino 33 

Nowy-Swiat 40. 
"Początek o godz. 6-ej po poł. 


Lit: Premjera | 


wy 


Portrety. Fiłondskiego „i. Marksa, 


artystycznie wykonane, jako drzeworyty, wielkości 50x70 
cm. przez art. malarza Al. Grąskiewicza, są do nabycia 
w Księgarni Robotniczej — Wspólna Ns 17. 


WYPRZEDA 
nadzwyczajna okazja 
Spódnice angielskie 
«<.akiety damskie 
Bluzki wełniane 
Bluzki batystowe 
Suknie wełniane 
Koszule damskie 
Dział bławatny: 
Surówka metr 
Madapolamy dobr. Pi 
Wełny na suknie M 
. Korty podw. szerokości „ 
Cajgi r 


gat. 


B-cia ZANDER 


A rę 
` 


F 


eed 4 SETE iea EZ, 4, 10 e edy, 
Redaktor naczelny dr. Feliks Perl. 


| sprawą palącą. 


Wielki jednoserjo- 


dramat potężnych . 
1 bujnych  namięt- 


Mk. 


oraz wszelką męską kontekoję 
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ROBOTNIK"; sobota, 13 sierpnia 1921 r. 


lat, przyczeta do pierwszej serji byly już wiejy 
zaliczone roboty potrzebne dia ruchu osobowego, 
2 mianowicie budowa linji średnicowej. 

Ten sam program robót został utrzymany i 
przy wykonaniu obecnie zatwierdzonego projektu 
dlatego, że wmost ruchu osobowego w Warsza- 
wie, tai samo jak przed wojną, jest znacznie szyb- 
szy, aniżeli wzrost mwehu towanowego. Dlatego 
też roboty zaczęto od budowy limji śrędnicowej, 
na którą będzie przeniesiony ruch osobowy, co od- 


, diąży istniejącą drogę obwodową, która dla ruchu 
towarow: 


ego wystarczy jeszcze ma czas dłuższy, 

Wybudowanie południowej części linji Obwo- 
dowej jest zamierzone w dałszym rozwoju kolei 
w wężle warszawskim. 

Konieczność przyspieszenia przebudowy mę- 
tła Warszawskiego byla już widoczna przed woj- 
ną i nawet władze rosyjskie uzmały potrzebę wy- 
datków aa jej wylkonenie. Rorieczność ta obecnie 
jest jeszcze bardziej maglącą. Jedyny most kole 
jowy w Warszawie już przed wojną, przepuszcza” 
jąc sto par pociągów, by! bliskim krem swej prze- 
lotmości, ty też budowa drugiego mostu staje się 
Taką jest również budowa nowo» 
czesnych dworców osobowych na linji średnico- 


wej. a 

Nieusumięcie w porę przeszkód dla swobod- 
mego ruchu kolejowego w Warszawie, któr: po- 
winna stać się jednym z najwwómiejszych punistów 
ruchn tranzytowego międzynzrodowego, przyniesie 
nieobliczafie straty całemu państwu, nie mówiąc | 
już o niedogodnościach dla stolicy kraju, | 

Przebudowa węzła ma być rozłożona na prze- 
ciąg czasu nie mniej miż dziesięcioletni i wykotty= 
wana stopniowo w miarę kredytów, które państwo | 
będzie mogło na nią asygnować, | 

Linja średnicowa od dworca Głównego przej- | 
dzie pod Alejami Jerozolimskiemi i Trzeciego Ma- | 
ja w tunelu i w tej części będzie dla missta nie- | 
widoczne, dalej od posesji Czerwonego Krzyża aż | 
do mostu przez Wisłę będzie przeprowadzona po 
wiadukcie, przecinając Skwer Kościuszkowski pro- | 
stopadle. Przecięcia wszystkich ulie są projelkto- | 
wane w poziomach, mich więc kolejowy nie bę- | 
dzie tamował ruchu kołowego, Ministerjum Ko- | 


wygląd i ksztalt budowli kolejowych odpowiadał | 


uj konkursem, 
Przy „udziale Kola Architektów ogłoszono jaż iron. | 


WYPADKI. | 
Samobójstwo u „„Magdalenek*, Wczoraj © g. | 
5 po pol, z okna II piętra z zakladu Opieki Nay | 
świętszej Panny Marji („Magdalenek *) przy ul, Żyt- | 
niej r. 3 — 9 wyskoczyła na ulicę w zamiarze sa- | 
mit ójczym t-letnia Jadwiga Kowalska. córka od- | 
dźwiesnego z uł, Towarowej Nr. 23, Młodocianą 
desperatkę przewiozła Pogotowie do szpitala Dzie- 
ciątka Jezus, gdzie stwierdzono, że złamaia powi» | 
klanie lewą rękę, potlukła się ogólnie i doznała 
wstrząśnienia mózgu. Kowalską była przyjęta do 


tego zakładu celem poprawy dnia 4 b. m. 
Saraobójstwe w hoteiu ' 


d paka 

ża: 1: zapiawnicęte. a. boteke SAn a p 
Grabowska zażyłą w celu jczym aiewiado- 
desperatkę 


zabójstwe, W odległości 1% ki-- 


ych warsztatów samochodowych 


Tajemnicze 
lometra od 


minist. spraw wojskowych przy ul. Terespolskiej 
na Pradze znaleziono zwłoki kobiety niewiadomego 
nazwiska, Lekarz Pogotowia stwierdził, że śmierć 
nastąpiła od wierzenia żępem narzędziem w giowę. 

Ofiary wybucha. We wsi Okuniewie FP: 
warszawski) 20-ietni Stanisław Szewczak, syń wy- 
robnika, w czasie rozbijania czubka granatu ręcz- 
nego spowodowa! wystrzaę i zranił się w brzuch 1 | 
nogi, Stojący w pobliżu 13-letni Stanisław Świe- 
tlikowsk, został zraniony w nogi. Obydwu ranio- 
nych przewieziono do szpitala Przemienienia Pań- 
skiego, + 

Niełetni złodzieje, Py ul. Chocimskiej ar. 2 
z mieszkania Rocha Wizora skradziono różne rze- 
czy wartości 8,800 mk. Sprawców kradzieży ujaw- 
niia policja 16-go komisarjatu. Są to: 9-letni Mt- 
chał Surdak ( imska ar. 2) i 11-letni Henryk 
Tomaszewski (Chocimska 11). Skradzione rzeczy 


Nr. 216 


Teatr i Muzvka. 


Teate Polski. Dziś „Bohater i żołnierz”. _„- 

Teafr Mały, Dziś „Ósma żona Sinobrodego 

Teatr Nowości (w teatrze Letnim w Ogro 
Saskim) m v i jutro (przedostatni raz) „Księżna 
Qzardaszka”. 

Teatr Dramatyezny pod kierunkiem T, o 


i w poniedziałek, dn. 15 sierpnia „Ciemną Plat 
mę”: W niedzielę; dn. 14 po poł. o godz. rej mer 
lodramat „Nad Przepaścią”, w iedzialek, dne 


'2-h ości” Ceny pó” 


s 


15-0 godz, 4-ej p.P. „Mąż o 
południowe zniżone do połowy. 3 
Teatr Praski dziś $ jutro „Ich czworo”. 

Teatr Powszechny (scena letnia Leszno r 
Żelaznej) dziś po raz pierwszy komedja „Córa pe 
kła”, 


m ma re 


; m OOOO | i 
ROZKŁAD- JAZDY 
na kolejach i kolejkach podjazdowych. 


Liczby czarne oznaczają pociągi pospieszne, 

Warszawą — Berlin — Paryż, Odjazd dworz, 
Główny 20.20, Przyjazd 13.05. $i f 

W Wiedeń, Odjazd (dw. 


jazd: 0,25, 1,10, 6.40, 7.85, 7.50, 815, 830, 0:15, 
ay 15.10, 17.06, 17,56, 19.10, 19.45, 21,05, 21,55, 


Warszawa — Poznań przez Toruń, Odj, (dw, 
Gł.) 21.20, 23,55. Przyjazd 6,50, 8.00 
Warszawa — Poznań èz- Kalisz, 
(dw. Gl.) 9.20. 18,15, 20.20, 22.10. Przyjazd 8.25, 
12,13, 13,05, 28.30, 
Warszawa — Lwów przez Kraków, ` Odjazd 


| (dw, GŁ) 13.50, 21.50, Przyjazd 9.20. 16.10. 
Warszawa 


Warszawa — Kraków. Odjazd (dw. GŁ) 850, 
pei 18.30, 19.15, 21.50, 28,45. Przyjazd 9,20, 10,30 
0: 


Warszawa — Kraków przez Dęblin, Odjazd 
(dw. Wschodni) 17,80, Przyjazd 8.45, 
kod mają — Granica, Qdj, (dw, Wsch.) 21.20, 


00 
Warszawa — Łódź fabryczna: Odjazd 650, 7.40, 
9.00, 1.50, 18.45, 21.50, 2305, 0.10, Przyjazd 7,35, 
8,50, 9.50, 12.50, 16.10, 22.45, 23.10. í 
Warszawa — Łódź Kaliska: Odjszd 8.20, 9.20, 
za 20.20, 22.10. Przyjazd 6.25, 9.06, 12/00, 18,05, 


Warszawa — Wilno, Odjazd (dw, (Wschodni) ; 
9.35. Przyjazd 18.40, A 

Warszawa — bŁuniniec. Odjazd (dw. Wsch) 
18.50. Przyj. 16.50. r 

Warszawa — Blenie — Sochaczew — Łowiea 


ai RP eiee en D Qia, KAM, 
j. (dw. Gdański): 7.05, 650, 950, 1530, 
165, 24.22, 22.50, Przyj. 6.15, 8.25, 10,81; 13,15, 
15.00. 18,35. 22.00, 
Odj. (dw. Wschodni): 0.15. à 
Warszawa — Modlin, Odjazd (dw, Gdański): 
10,55, 20.50. Przyjazd 10.00, 19,45, i 


Odjazd (dw. Wschodni): 6,30, 16,40. Przyjazd 
14.10, 28.56. 

Warszawą — Skiern 

(dw. GÈ): -7,16, 17.25, 21/20, 23,80, 23.56, 
550, 7.20, 8.00, 15.25, 22.05. 

_ Warszawą — a (dw. Gt.): 8.45, 

18.50. Przyjazd 10.85, 22.85, ; 

a (d 045; 18,45, 10.30, 204e 


iewice — Toruń, Odjazd 
Przyjazd 


16.55, 1825, 20,10, 21,40, 28,20, Przyjazd a 
10.56, 12.35, 15.40, Er 18.26, 19,20, 2100, 21,40 
z Sobolewa) 23,00, x 
' Warszawa — a VY a (dw. Wschod.); 
9.00. 23.20. Przyjazd „ 18.5, j * 

Warszawa — Łochów. Odjazd (ów. Wileński) 
7559.55: 14.05, 16,25, 19.10, Przyjazd 11.57, 140 
18. 20.12, 28.07, eii 
4 „iatsriwa op — ne, Odjamd 
(dw. Wileński) : . Przyjazd R ś 

Warszawa — Mrozy. Odjazd (dw, Wschodni)? 
7.45. 9:10, 11.00,. 15.40, 18.10, 21,55, Przyjazd 6,40, 
12.15, 13,40, 15.80, 20.25, 22,45, 


KOLEJKI PODJAZDOWE, 
Linja Wilanowska, A 
Warszawa — Chylice.  Odjamd 10.10, 144 
*8,30, 20,10, 22,14, ER: 7.90, 889. 18,21, 17,11, 


Warszawa — Piaseczno, Odłamd 6.20, 1280 
16.20, Przyjaad 11.48, 15.48. 20.08, i 


Linja Grójecka, 
Warszawa — Grójee do Piasecma S55 r., dë 


RPL 


7.30 r. 11,01 4 


 Brzistowca 7.02 r.. 11.40 pp., 7.05 m. do Jasieńc 
Kaiwarj 


z Dz 430 Po do Góry 
„ B.24 (W, 
, Przyjazd z Pieseczna 8.06 r, z Brzustowcs 
8.40 n., 5.28 pp.. 10.10 w. z Jasiońca 243 np., 10,88 
Góry Kalwarji 7.25 r. 11.87 r. 402 pp. 
w. 
Linja Zegrze — Radzymia, 
Praga waw — Zegrze. Odjand 8.20, 11.58, 
j 12 i 3 
Poni Stalowa — min: Odfad 840, 
10.82, 12.40. 17.00, 18,30, 21-00, |[Prmyjand 7.42, 
11.42, 13.12, 442, 16.12, 20.42 i 22.16, y 
Linja Jabionno-Wawersko-Karerewska, sx 
Prage-Most Jabłonna, Odjasd 6.08, 827, 9 
1131, 1812, 14,48, 16.25, 18,26, 10.54, 21.07, Przy- 
jazd 741 BARZE 11.46, 1845, 1621, 1658 


„40, 20.29, 22.11 
a 7 - Most — Otwock, Odjami 8.01, 1054 
12.18, 8.51, Przyjand 7.31, 11.17, 14,17, 15.39, 19,04 

: Most — Otwock — | n Odjazd 
5.27 (z Grochowa ID) 8:57, 14.30, 17.12, 2055, Przye 
jazd 8.%, 12,28, 18.05, 20,49, 22.36, z 


Człowiek, kłóry sprzedał swój cień Ę 


Dramat w 6 aktach według słynnej powiastki Adalberta Chamisso 


w rolach 
głównych 


Paweł Wegener i Lydja Salinonowa 


Reżyserja i technika, niewidziane dotychczas na- ekranie kinematograficznym. h 


monumentalny 


ności p. t. 


Ona: Gdy 
On: N 


Do na 
nych. Prawdziwe tylko z 


" uu 
lieka 


Ż 
500 
760 


Garnitury Męskie, Okrycia, 


IG © 
€ o GOOG 


posade lekarza okręgowego 


Red. odpowiedzialny Brom. Olechnowicz 


Daje na raty NI 


wary Manufakturowe. Franciszkańska 3, m, 6. 


Powiatowa Kasa Chorych 


w Drohobyczu (Małopolska), 


rozpisuje niniejszym konkurs na posadę samodzielnego 
lekarza kasowego w Schodnicy (obok Borysławia). t Czas 
pracy około dwie godziny dziennie, —wynagrodzenie sta- 
łe miesięczne według umowy, mieszkanie z czterech po- 
koi, kuchni, łazienki, elektr. oświetlenie. Praktyka pry: 
watna bez konkurencji, —kandydat może otrzymać również 


1 października, — podania do 31 sierpnia b. r. 
Odbito w druk. „Robotnika“, Warecka 7. 
E 


Kostjumy Damskie oraz To- 


ZMARSZCZKI 
IINNE BRAKI CE 


Biźnierję 


złoto, 
powiatu. Posada do objęcia 
34—12. 


| METAMORFOZA 


SZĄ 


kupuję oraz 
daję okazyjnie. Najkorzystniej, bo 
w podwórzu, parter. 


SPRZYSIĘZENIE W GENU 


osnuty na tle stosunków upadającej republiki Genueńskiej w 6.ak., pg. arcydzieła Fryderyka Schillera. 
Flircik. 


On: Ach panienko, panieneczko — choć jeden całusik 
Odsłoń swą twarzyczkę białą — zdejmij kapelusik... 

mi słońce cerę spali, cóż pań wtedy pocznie? 

ie wiefkiego—Kneippa mydło dam pani niezwłocznie. 


ia we wszestkich perfumerjach, aptekach t składach aptecz= | 
odpisem R. WŁODARSKI, Nowo-Karme- 
, telef. 133-14. s 


Potrzebne mat Wydaje się kd 


botę za dom. Zelazna 67 szwalnia. 


REMONT j MANTAL. Zapiecek 


Nr. 2 m. 5 
A. Główczyński wykonywa: mon- 
taże i remonty maszyn parowych; 
motorów, tartaków, cegielni pa- 
rowych, rolniczych maszyn, kot- 
p a dw agn i montowanie róż- 
nych fabryk, w miejscu I na wy” 
Jazd. Daje porady podług ostat- 
niej techniki i zestawia kosztorysy 


SOTO Boży potrzebni Bliska 4. 
Wielka 


wyprzedaż garniturów 

męskich, pait i obuwia, 
e | konkurencyjne Chmielna 49 
m. 5. 


Junion Se, Pori 


w Bielańskim lesie, 
łaskawy znalazca raczy pieniądze 
zatrzymać, a papiery zwrócić pod 
adres: Roman Mazurek, ul. piw- 


na 47. 
300 Marek Warre A a 


noczeni portreciści*. Złota 16. 
a EDA Z 0 W OE 


380. Podznia do Władz i Są- 


„dów, porady, 
sprawy karne —,wojskowe i pro- 
wincjonalne tanio.  Kancel 
obrońcy Leszno 38 m. 6. Henryk. 


Wydawca: Rada Nacz. P. P. 8 


srebro zegarki 
sprze- 


Chmielna 


